
ZAŚWIEĆ NAM,
 GWIAZDO NADZIEI...



Polskich kolęd i pastorałek są setki i można nimi opisać kawałek historii naszej 

Ojczyzny. To fenomen na tle innych krajów. Przywiązanie Polaków do śpiewania kolęd 

o Bogu, który przychodzi na świat i zbawia, pomogło w trwaniu w polskości i 

pielęgnowaniu w sercach patriotyzmu.





Jedną z pierwszych polskich kolęd patriotycznych, które zachowały się do naszych czasów, 

jest „Hymn do Boga” z roku 1830, śpiewany na melodię „Bóg się rodzi”. 

Twórco Świata! przed Twym 
tronem,
Lud polski – z pokorą staje
I z czołem w ziemię schylonym
Hołd Ci winny z czcią oddaje.
Kieruj małymi siłami
Lub złącz – z Przodków popiołami.
(…)
Z miłym dziś wolności znakiem
Błagamy u Twego Tronu
By Polak był znów Polakiem
Od kolebki aż do zgonu
Chciej dopomóc Polskiej młodzi,
Jej Chłopicki dziś dowodzi!
(...)
Nie pragniemy nic cudzego,
Tylko znowu mieć kraj cały,
Używać szczęścia prawego
I dawnej Polaka chwały,
Racz, nich zaszczytnie wawrzyny
Wieńczą Polskie prawe syny!



Boże Narodzenie 1862 roku.

Już 67 lat od utraty drogiej Ojczyzny, ponad 30 od powstania listopadowego. Te święta 

jakże

są niespokojne! Chłopcy gromadzą się, zbierają broń, kują kosy…

Nadeszła mroźna, gwiaździsta noc z 22 na 23 stycznia 1863 roku – wybuchło największe

narodowe powstanie. Przewaga Moskala znacząca i liche było nasze uzbrojenie. 

Jednak nie brakowało Polakom męstwa! W ponad 1200 potyczkach i bitwach partyzanci bili 

Moskala w Królestwie Polskim i na Ziemiach Zabranych. Ileż było zwycięstw? Ileż 

przegranych?... 

Ile mogił i krzyży znajduję się na Podlasiu? W Andryjankach, Strabli, Zarębach Kościelnych.

Nie zapominajmy, spacerując po Arboretum w Kopnej Górze, przy krzyżach pomodlić się za

dusze poległych i straconych powstańców.

Walki trwały prawie cały rok. 5 sierpnia 1864 roku na stokach warszawskiej cytadeli zostali

powieszeni przywódcy, m.in. Romuald Traugutt – ostatni dyktator powstania. Rozpoczęły 

się

okrutne represje, zsyłki, rusyfikacja.



 Jacek Malczewski Wigilia na Syberii. Muzeum Narodowe w Krakowie.�

Długo się czeka na niego

By jak co roku sobie nad ranem

Życzyć tego samego

Znów się urodzi, umrze w 

cierpieniu

Znowu dopali się świeca

Po ciemku wolność w Jego imieniu

Jeden drugiemu obieca…



 Lata zaborów, germanizacji i rusyfikacji spowodowały powolną utratę tożsamości 

narodowej.

Na szczęście byli Polacy, którzy walcząc w powstaniach narodowych, czy zajmując się 

pracą

pozytywistyczną, wskrzesili Ducha Narodowego.

 W wielu domach polskich atmosfera Świąt Bożego Narodzenia w1913 roku była pełna

oczekiwania. 

Oto nadeszła chwila, kiedy nasi zaborcy stanęli naprzeciw siebie, 

w powietrzu czuć było zbliżającą się wojnę.

Co nam Polakom ona przyniesie? 

Przecież jako poddani II Rzeszy, Austro-Węgier, 

czy Rosji zmuszeni byliśmy walczyć przeciwko sobie?



Swoją obecność w kolędach zaznaczyły również Legiony Polskie. Wielu mniej lub bardziej 

utalentowanych ludzi pisało utwory, w których przedstawiali swoją wizję. Powstały zatem 

„Kolęda o legionistach, przybieżeli od patroli”, „Kolęda żołnierska”, dwie zmienione wersje 

„Wśród nocnej ciszy” oraz również dwie „Kolędy legionów”. Oczywiście głównym tematem 

większości z nich była wolna Polska oraz walka z carską Rosją, tak jak na przykład w 

„Kolędzie ludu polskiego na tułaczce”:

A w ojczyźnie gmina z gminą
Niechże będą połączone.
„Bóg się rodzi”, wiec przeminą
Nasze troski, łzy rojone.
Na tułaczce, wielki Boże,
Uczyń jako Twoje rosy,
Co moc leją chlebną w zboże,
Niech nas krzepią w przyszłe 
losy,
Niech nam dają siłę trwania,
Z której życie się wyłania.



Czy rajcę ma Roman Dmowski, mówiąc, 

że u boku Rosji możemy wskrzesić naszą Polskę?

Czy Józef Piłsudski, który chce wykorzystać Austro- Węgry, by odbudować polskie wojsko?

Czy to takie ważne? 

Najistotniejsze, że będzie wojna i da Bóg, 

że nareszcie spotkamy się w

Wolnej, jakże oczekiwanej 

przez pokolenia Polsce!





Bóg się rodzi, Pan nad Pany,
Prawa boskie nam przynosi,
Wolność równość, równe stany,
Dziecię niebios dziś nam głosi.

Pękły niewoli kajdany,
Wpadli w nie ciemięzcy sami.
Wolność już staje się ciałem
I zamieszka między nami.

W górę serca polskie dzieci,
Ojczyzna nam zmartwychwstała!
Od pałaców do chat kmieci
Wszak nasza jest Polska cała!

Dzięki Stwórcy, sercem calem
Że ujął się za krzywdami,
Niech równość stanie się ciałem
I zamieszka między nami.

Boże wielki, przed Twym tronem
Zgromadzony lud Twój staje,
Z czołem w ziemię pochylonem
Głęboką Ci cześć oddaje

Wzbudź w narodzie ufność, zgodę
Między wszystkimi stanami,
Niech po cierpieniach w nagrodę
Miłość mieszka między nami.

Podnieś rękę Boże Dziecię
Błogosław Ojczyznę miłą,
W dobrych radach, w dobrym 
bycie
Wspieraj jej siłę Swą siłą.

Dom nasz i majętność całą
I wszystkie wioski z miastami,
A słowo ciałem się stało
I zamieszka między nami!

Autor nieznany
Dąbrowa Polska
Boże Narodzenie 1918 r.





Moja Ojczyzno, rozdarta miedzy Niemcami a Sowietami, opuszczona przez sojuszników!

 Jakim smutkiem, jaką tragedią przepełnione były każde Święta Bożego Narodzenia latach 

II

wojny światowej!

Trwoga o bliskich, przyjaciół. Pamięć o poległych, obrońcach Wizny, Grodna, 

Westerplatte…

Zakatowanych w radzieckich i niemieckich więzieniach, rozstrzelanych.

Czy kiedyś spotkamy się razem przy wigilijnym stole? Z wami żołnierzami polskiego

września, zamkniętych w stalgach, oflagach, wywiezionymi w głąb Rosji, do Starobielska,

Ostaszkowa, Charkowa?

 Więźniowie łagrów, straszliwej Kołymy, zesłańcy Kazachstanu, umęczeni więźniowie

obozów koncentracyjnych, partyzanci AK, Narodowych Sił Zbrojnych, Batalionów

Chłopskich, harcerze, żołnierze- tułacze, walczący na wszystkich frontach wojennych pod

Tobrukiem, Falaise, Monte Cassiono, powstańcy walecznej Warszawy, mieszkańcy

spacyfikowanych wsi! Złożyliście Największą Ofiarę na Ołtarzu Ojczyzny!

 Polacy! Mieszkańcy Wołynia, Podola, dzieci, kobiety, mężczyźni, starcy, w okrutny,

bestialski sposób zamordowani. 

Ukraińcy nie litowali się nad Wami nawet w Święta Bożego Narodzenia! 

Ilu z nas o Was dziś pamięta?



O, Matko, odłóż dzień Narodzenia
Na inny czas.
Niechaj nie widzą oczy Stworzenia,
Jak gnębią nas.
Niechaj się rodzi Syn najmilejszy
Wśród innych gwiazd,
Ale nie u nas, nie w najsmutniejszym
Ze wszystkich miast.
Bo w naszym mieście, które 
pamiętasz
Z dalekich dni.
Krzyże wyrosły, krzyże i cmentarz.
Świeże od krwi.
Bo nasze dzieci pod szrapnelami
Padły bez tchu.
O, święta Mario, módl się za nami,
Lecz nie chodź tu.
A jeśli chcesz już narodzić w cieniu
Warszawskich zgliszcz,
To lepiej zaraz po narodzeniu
Rzuć Go na Krzyż.

Stanisław Baliński, 
Kolęda warszawska (1939)





Kiedyś może wielki muzyk wstanie,
nieme rzędy weźmie na klawisze,
wielki pieśniarz polski krwią i łzami
balladę straszliwą napisze.
Kiedyś piasek ten pod sosenkami
– przyjdą ludzie, Bożą, wolną ciszą
wziąć na chusty… Dzieci dzwoneczkami,
światłem, kwieciem, srebrem zakołyszą.
Procesjami piasek będą nieśli
do Berlina, Moskwy i Madrytu.
I powstaną nowe całkiem pieśni,
całe w oczach i skrzydłach u szczytu.
I powstaną niesłychane wieści,
dziwne serca, ciała pełne blasku…
I Prawdę znowu ucieleśni
Duch żywym Słowem – z Katyńskiego 
piasku.

Kazimiera Iłłakowiczówna, Kolęda katyńska 
(1943)







Nie ma Niemców ale przyszli znowu 
Sowieci!

Koniec wojny i nowa okupacja, powstaje Polska Rzeczpospolita Ludowa- Polska

Sowiecka!

Już nie ma Świętego Mikołaja, jest dziadek mróz! Co gorsze, przy wigilijnych stołach 

brakuje

wielu bliskich. 

Gdzie są? W katowniach ubeckich, w piwnicach rozstrzeliwani, wywożeni do łagrów, 

obozów

pracy. Nie wielu z nich przeżyło, harcerzy, partyzantów, żołnierzy wyklętych!

„ W piwnicach ubeckich przestrzelone czaszki- to śpiący rycerze majora Łupaszki . Wieczna

chwała zmarłym, hańba ich mordercom, tętno Polski bije w przestrzelonych sercach” śpiewa

Andrzej Kołakowski w „Rozstrzelonej Armii”

Czy kiedyś dowiemy się prawdy o ofiarach „ Obławy Augustowskiej”?





Święta Bożego Narodzenia w komunistycznej, sowieckiej Polsce- smutne, szare. Z trudem

zdobyta choinka, wystany w kolejce karp, kartkowy cukier, jedyny w roku- zapach

pomarańczy. I ciągle tląca się iskierka nadziei, nie możemy tak żyć, chcemy wolności!

„Ojczyznę wolną racz nam zwrócić Panie”.

Pełne kościoły, pielgrzymki i słowa świętego Jana Pawła II „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi

oblicze Ziemi. Tej Ziemi!” , cudowne kazania księdza ,błogosławionego Jerzego Popiełuszki,

wsparcie duchowe zamordowanego w okrutny sposób księdza Stanisława Suchowolca. To i

inne dawało nam siłę, żeby przetrwać i nie poddać się w walce o wolność

Powstanie czerwcowe w Poznaniu1956, strajki studentów w marcu 1968, polski grudzień

1970, czerwiec 1976 -pałki, mordy, upokorzenia, więzienia. Ale też chwile radości ,pierwsze

organizacje Polaków :Wolne Związki Zawodowe, Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela,

KPN, KOR i wreszcie „ Solidarność”, a w Białymstoku początek budowy pierwszego w

powojennej historii miasta kościoła – pomnika Solidarności po wezwaniem św. Kazimierza.

 Święta Bożego Narodzenia 1981 roku znowu smutne. 13 grudnia „ zielona wrona”

Wojciech Jaruzelski postanowił rozprawić się z Narodem, rozpoczął stan wojenny. Co czuli w

ten świąteczny czas internowani i ich rodziny, jak cierpieli wcieleni siłą do kompani karnych

polscy opozycjoniści?

Czy oprawcy komunistyczni słyszeli płacz matek, ojców, wdów i sierot zamordowanych

górników z kopalni „ Wujek”?







Pociesz, Jezu, kraj płaczący,
Zasiej w sercach prawdy ziarno.
Siłę swoją daj walczącym,
Pobłogosław „SOLIDARNOŚĆ”.
Więźniom wszystkim daj 
wytrwanie,
Pieczę miej nad rodzinami,
A Słowo Ciałem się stało
I mieszkało między nami.
Matkom, żonom ześlij siłę
Otrzyj łzy czekania dzieciom
A nam wszystkim, Panie miły
Ześlij Boże dobry wieczór.
Zaśpiewamy wtedy razem
Tę kolędę za kratami
Że Słowo Ciałem się stało
I jest dzisiaj między nami.

Andrzej Borzęcki, Pociesz, Jezu, kraj płaczący 
(1981)



http://muzeum-niepodleglosci.pl/wp-content/uploads/2018/02/2018.01.14
.-Kol%C4%99da.-Tre%C5%9B%C4%87.pdf

https://histmag.org/Polskie-koledy-patriotyczne-7433/

https://audycjekulturalne.pl/polskie-koledy/

Dziękujemy wysłuchanie koncertu 

Kolęd patriotycznych.

A kolędowali rodzice, 

nauczyciele i uczniowie 

Szkoły Podstawowej Nr 12, im.

Zygmunta Glogera w Białymstoku:

Panie:  Anna Bezubik, 

Agnieszka Chlabicz, Marta Stulgis; 

uczennice : Juliana Perkowska , 

Izabela Chlabicz, 

Wiktoria Gołaszewska, 

Patrycja Jacewicz , Amelia

Chilińska i Wiktoria Szerszeń .

http://muzeum-niepodleglosci.pl/wp-content/uploads/2018/02/2018.01.14
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